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1 eiegramy.
für. Burian o sytuacji politycznej.

WIEDEN, 16.7 (B. K.). Ostatnia z in­
formacji, które stale przesyła obu pre­
zydentom ministrów minister spraw ze­
wnętrznych o swych poglądach na po­
łożenie zewnętrzne, opiewają:

Wobec wydarzeń, następujących po 
sobie z gwałtowną szybkością, niełatwo 
jest podać obraz obecnego położenia 
światowego. Następstwa wojny sięgają 
już obecnie nieskończenie daleko poza 
pierwotne motywy tejże. Również dzi­
siejsza faza wzdarzeń i powikłań rzuca 

skra we światło na przeciwieństwa, któ 
r z początkiem morderczych zapasów 
ujawniły się pomiędzy stronami, pro­
wadzącymi wojnę, jednakże może nie 

z lekkiego zaznaczenia się rozpoczy­
n a n e j się wewnętrznej zmiany stosun­
ków.

W każdym okresie wojennym mocar­
za centralne nie szukają niczego in- 

• tylko Wy walczenia' u nieprzy- 
iola chęci do zawarcia pokoju. Je- 

• ii rozpatrzymy wszystko, co przeciw­
no strona o swych celach wojenny, h 

wiedziała, to zauważymy trzy grupy

dążeń, którymi usiłuje się usprawiedli­
wić dalsze przelewanie krwi:

Mają być urzeczywistnione ideały 
ludzkości, zapanować ma swoboda 
wszystkich narodów, które mają utwo­
rzyć związek światowy, a kwestje spor­
ne ma się w przyszłości rozstrzygać 
nie bronią, lecz przez sądy rozjemcze. 
Wszelkie panowanie jednej strony nad 
drugą musi być wykluczone.

Przeprowadzić się ma różne zmiany 
terytorialne na koszt mocarstw central­
nych. Te zmiany aneksyjne, jakkolwiek 
z pewnymi warjantami, są po większej 
części znane. Istnieje ponadto także 
zamiar, dotyczący w szczególności Au- 
stro-Węgier wewnętrznego rozkawał­
kowania tychże, celem utworzenia no­
wych tworów państwowych.

Pragną wreszcie nasi przeciwnicy u- 
pokorzenia nas i ukarania za nasze złe 
czyny. Chcą byśmy odpokutowali i 

“Skruchę1 okdżaii za to, ze odważyliśmy-

niliby szaleństwo, gdyby nie praco­
wali nad odbudowaniem państwa 
nawet w warunkach obecnych. Lu­
dzie. którzy się podjęli organizo 
Wania państwa polskiego w oko­
licznościach najtrudniejszych i naj- 
niewdzięczniejszych, zasługują na 
poklask nietylko narodu polskiego, 
ale i całej Europy, która ma tak 
wielki interes w zmartwychwstaniu 
Polski“ . Rząd polski nie może 
istnieć, żyć, służyć swemu narodo­
wi bez porozumienia się z pań­
stwami centralnymi. Stąd jedna 
silna konkluzja: trzeba się poro-

Mafllfestatylny pogrzeli 
. .. . • ■

Korespondent „NoW. Kur. Krakowsk.1 - 
donosi z Warszawy.

Przed kilku dniami mieliśmy tu wie! 
ką manifestację żałobną. Był nią po 
grzeb lekarza praskiego szpitala, d-ra 
Jana Rostkowskiego, młodego, ale już 
głośnego lekarz , który — jak wia­
domo—zginął tragiczną śmiercią na u li­
cach Warszawy.

Dr. Rostkowski padł z ręki żołnierza 
pruskiego, pijanego,

zumieć.

0 wyższe UBSsilnie 
lwowskie.

D o n io s łe  u c h w a ły  w riecu  aka« 
d s m i c k i e g » .

się bronić przed irh atakami i to sku­
tecznie. Naszą zdolność obronną nazy­
wa się militaryzmem i dlatego chce się 
ją zniszczyć.

C ocjaliści francuscy za po- 
em.koj<

GENEWA, 16.7 (tel. wł.) ,Journal du 
euple“  donosi, że przywódcy fran 

cuskich socjalistów weszli w porozu­
m ie  z organizacjami zawodowymi, 

celem zażądania, aby rząd wszedł w 
natychmiastowe nieobowiązujące ukła­
dy dla omówienia sprawy pokoju oraz 
- ybkiego ukończenia wojny.

(dawna siła zbrojna). W  Łomży 
było internowanych 550 legionis­
tów. Jako chorych i małoletnich 
zwolniono około 100, reszta wstą­
piła do pierwszej brygady.

Wizyta tir. Lerolienfeida w Radzie 
Stanu.

Propaganda rewolucyjna 
W Szwajcarji.

BERLIN, 16 7 (tel. wł.) „Norddeutsche 
Allgemeine Ztg.“  donosi: Szwajcarska 
rada związków zdecydowała na odby­
tym w dn. 15 b. m. posiedzeniu iść rę- 
b. w rękę z rządami kantonów, aby za- 
p >iec dążeniu do zrewolucjonizowania 
Szwajcarji. W ostatnich czasach zda- 

l rzyły się wykroczenia w różnych miej- 
fcr-cowościach kraju. W szerokich ko- 
r łach sądzą, że wydarzenia te prowadzo­

ne są planowo, przyczem czynne są 
elementy zewnętrzne.

,,Kurjer Lwowski“  donosi z War­
szawy: W  tych dniach zjawił się 
hr. Lerchenfeld w prezydjum Rady 
Stanu i wyraził nadzieję, że trybu­
na Rady Stanu nie stanie się miej­
scem agitacji przeciw państwom 
okupacyjnym. Prosi o to, ponieważ 
w przeciwnym razie znalazłby się 
w przykrym położeniu.

Oholera w Ufarszatuie.

Z ostafmel poc£ty.

W Warszawie skonstatowano już 
cztery wypadki zachorowań na 
cholerę. Stwierdzono, że cholera 
przywleczona została z Ukrainy.

Wobec tego granica Ukrainy zo­
stała zamknięta.

Lskmdasja obozdw w Benjamino­
wie i &omźy. Entente, a rząd polski.

Z Warszawy donosi „Nowa Re­
forma“ : Z dniem 12 b. m. nastąpi­
ła likwidacja obozów internowanych 
I* jjonistów w Benjaminowie i Łom­
ży. W obozie w Łomży było ostat­
nio internowanych 29 oficerów, z 

go kilku zwolniono, a reszta wstą- 
yba do pierwszej brygady polskiej

fOd korespondenta „Ziemi Lubelsk ej ‘).

„Journal de Geneve“  z 2 lipca 
zamieszcza artykuł W. Martina p. 
t. „Etapy zmartwychwstania“ , w 
którym z dość znaczną bezstron­
nością analizuje rozwój państwa 
polskiego. Bardzo znamienną jest 
uwaga Martina, że „Polacy popeł­

We Lwowie odbyt się w dn. lob .n i. 
Wiec ogólno-akademicki, na kip rym mło­
dzież uchwaliła szereg rezolucji, doty­
czących obecnego położenia wyższych 
uczelni we Lwowie.

Młodzież wyraziła przekonanie, że 
wobec pogłosek o podziale G a lic j i  na­
leży tymbardziej stać na straży polsko­
ści naszych placówek narodowych na 
kresach. Ze względu więc na charak­
ter nietylko kulturalny, ale śriśle naro­
dowy Uniwersytetu i Politechniki lwow­
skiej, młodzież akademicka postanowiła 
zwróoić się z prośbą do tych profeso­
rów powyższych uczelni, którzy zamie­
rzają wyjechać dla objęcia katedr w 
Warszawie, aby rozważyli konsekwen­
cje swego kroku, mogące szkodliwie 
oddziałać na charakter lwowskich uczel 
ni. Jednocześnie młodzież postanowiła 
zwrócić się do władz uniwersyteckich, 
aby dołożyły starań co do najrychlej­
szego obsadzenia katedr, odbudowy i 
rozbudowania przedwojennych, oraz za 
powiedzianych przed wojną instytutów 
i środków naukowych dla podniesienia 
poziomu naukowego uczelni, który nie­
zmiernie ucierpiał podczas wojny.

Dalsze uchwały młodzieży dotyczą: 
wykończenia i oddania władzom uni­
wersyteckim gmachu, w którym mają 
się pomieścić poszczególne kliniki; utwo­
rzenie nowych oraz obsadzenia istnie­
jących, a nie funkcjonujących, katedr, 
usunięcia wojska z rolniczej akademii 
w Dublanach, dopuszczenia kobiet do 
studjów weterynarji, oraz prawniczych, 
nadania lwowskiej szkole lasowej praw 
akademji oraz stworzenia systemizowa- 
nej katedry publicznego prawa polskie­
go, które powinno być przedmiotem 
obowiązkowym egzaminów.

W celu zamanifestowania przywiąza­
nia swego do polskiej wszechnicy i po­
litechniki we Lwowie, młodzież akade­
micka uchwaliła wezwać młodzież pol­
ską do tłumnego zapisywania się do 
tych uczelni.

Pogrzeb tragicznie zmarłego młodego 
doktora odbył się z niezwykłą uroczys­
tością, przy udziale nieprzejrzanych tłu­
mów ludu, który zalał literalnie most 
Kierbedzia i poza kościół Bernardynów 
het Krakowskie Przedmieście; wszyscy 
lekarze Warszawy st nęli w tym po­
grzebowym orszaku, <:; ie duchowień 
stwo Warszawy, ze względu, że bra 
stryjeczny żńiafłe&o- 'byt WilarjTilzen> 
praskiego kości; ła św. Fiorjana. U 
trumny złożono stosy kwiecia i wień­
ców ze wstęgami o narodowych bar 
Wach.

Młodzież rzemieślnicza niosła przez 
cały ciąg pochodu trumnę na swych 
barkach, małe dziewczęta i młode pan 
ny szły w białych sukniach i czarnych 
welonach, na Powązkach były mowy

Basowy psw ei „Dowbor- 
czyhew “ tła Warszawy.

SKŁADAJCIE O F I A R Y  
N A  SZKOŁY KRESOWE

Warszawa, 13 lipca.
Zawiązała się tu Samopomoc byłych 

oficerów polskich armji generała Dow- 
bór-Muśnickiego.

Jak opowiadają, z armii Muśnickiego 
bawi już w Warszawie 8 — 10.000 żoł 
nierzy i oficerów.

Ich pobyt znać na ulicach, za Jaszcza 
uderzają zarówno wzrostem jak i ubio­
rem ulani.

Według przepisów o demobilizacji kor­
pusu Dowborczykom wolno nosić mun­
dury tylko do 15 lipca r, b., a tsksamo 
i szable, które im pozostawiono. Rewol­
wery odebrano im przy rozbrajaniu i 
wystawiono na nie kwity, po 60 mk.

Samopomoc Dowborczyków ma na 
celu przedewszystkiem wyszukiwanie 
posad, oraz udzielanie pomocy mater­
ialnej.

Oprócz Samopomocy utworzoną zo­
stała dla opiekowania się Dowborczy­
kami komisja wojskowa pierwszej bry­
gady, która prowadzi ewidencję ofice­
rów z grona Muśnickiego.

Komisja ta pracuje pod kierownict­
wem majora Legjonów Pasławskiego, 
a przewodniczącym Samopomocy jest 
pułkownik Abramowicz.

Z armji Muśnickiego przyjęto kilku 
lekarzy i weterynarzy do pierwszej bry­
gady, natomiast oficerów i żołnierzy nie 
przyjmują, choć ostatnio zgłosiło się ich 
bardzo wielu.
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Przed sądem W Marmaros - 5 z*9e*
Korespondent „Kur. Lwowsk.“ donosi 

z Marmaros Sziget pod datą 1 i iipca.
Niezmienionym trybem odbywa się 

codziennie przesłuchiwanie oskarżonych 
legionistów. W trzydziestu dniach roz­
prawy zdoiano przesłuchać zaledwie 60 
oskarżonych, pozostaje jeszcze 52, któ­
rych przesłuchanie ukończy się przypu­
szczalnie w przeciągu dwóch tygodni, w 
najgorszym razie rozpocznie się postę­
powanie dowodowe w początkach sierp­
nia, a ukończy się, według przypuszcze­
nia sfer sądowych, w pierwszej połowie 
września, o ile oczywiście nie zajdą ja­
kieś nieprzewidziane niespodzianki. O 
przeniesieniu rozprawy do Stanisławo­
wa niema już mowy, odnośny wniosek 
obrony, trybunał, jak wiadomo, odrzucił.

Nastrój na sali przeważnie senny. 
Zdaje się, że nuda i znużenie rozpano­
szyły się tu na dobre i czasem tylko 
jakiś żywszy głos oskarżonego lub go­
rętsza wymiana zdań obrony z kierują­
cym rozprawą, ożywiają nieco atmosfe­
rę sądową. Ławy obrońców trochę o- 
pustoszały, z powodu chwilowego od­
jazdu czterech obrońców. Obecnie odje 
chał dr. Liebermann i dr. Löwenstein, 
których obowiązki poselskie wzywają 
do parlamentu, na razie pozostali dr. 
Dwernicki i dr. Przeworski, za kilka dni 
zaś przybędą dr. Ostrowski i dr. Kwie­
ciński.

Reprezentanci Rządu polskiego w W ar­
szawie wyjechali do Warszawy; najpierw 
p. Przewłocki, a po jakimś czasie hr. 
Tarnowski. Ławy honorowe świecą 
pustką. We środę t. j. w 50 dniu roz­
prawy przybyli do sali sądowej delega­
ci reprezentancji m. Lwowa, pp. Bole­
sław Lewicki i dr. Antoni Wereszczyń- 
ski i zajęli honorowe miejsca.

Delegaci złożyli wizyty generałowi 
Legjonów, Zielińskiemu, który zajmuje 
skromny pokój przy Fecske u teza i 
oczekuje chwili wezwania do sądu na 
świadectwo, oraz pułk. dr. Rogalskiemu, 
znajdującemu się w tern samem poło­
ż e ń ; '  wreszcie dr. Löwensteinowi i kil­
ku innym osobistościom polskim, tu za ­
mieszkałym.

Bawiący tu od kilku dni dygnitarz 
węgierskiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych, wysłany przez min. Weker- 
lego, dla zbadania stosunków, które wy­
wołały protest i gremjalny wyjazd spra­
wozdawców dziennikarskich, oraz pro­
test dr. Liebermanna i dr. Löwensteina, 
złożony w sali sądowej w imieniu obro­
ny, zjawia się czasem w sali sądowej.

i zp za Lśiitj.
Wybory do Rady miejskiej

w Zamościu.
(Äkeja — Ze­
branie IComśietu Polskiego.— 
Kandydaci. — Ps*2 edttiisśnia.— 
O dezw y-—Sł-snortsisko Ż ydew .- 

Keionje potisireieg&kae).

Z a m o ść , 13 iipca.
Praca przygotowawcza Polskiego Ko­

mitetu Wyborczego do Rady miejskiej 
w Zamościu jest w pełnym biegu. W 
dn. 11 Iipca, jak donosi „Kronika pow. 
Zamojskiego“, staraniem Komitetu zo ­
stało zwołane zebranie przedwyborcze 
mieszkańców Zamościa. Na zebraniu 
tym ustalono listy kandydatów na rad ­
nych oraz ich zastępców ze śródmieś­
cia. Przedmieścia zamojskie zebrania ta ­
kie urządziły wcześniej i listy kandy­
datów ustaliły już poprzednio. Agitacją 
na przedmieściach kierowali pp. Jan E- 
meryk i Stanisław Dziuba. Obecnie zo­
stał już wypracowany plan podziału man­
datów wśród przedstawicieli śródmieś­
cia i przedmieść. Ostateczną decyzję w 
tych sprawach odłożono jednak do na­
stępnego zebrania.

Informował się on u tutejszych władz, 
lecz dotąd nie zwrócił się po infor­
macje do obrońców. Podobno miał on 
stwierdzić, że „wszystko jest w po­
rządku“. Czy pobyt jego przyniesie ja­
kie zmiany, niewiadomo. Dotąd jesz­
cze nie było żadnych rozporządzeń co 
do ułatwienia wysyłki depesz i kore­
spondencji do pism polskich, ani co do 
cenzury. Listy prywatne cenzurują na­
dal. Zakaz dłuższego niż trzy dni po­
bytu w Marmaros-Sziget nie będzie 
zniesiony „ze względów aprowizacyj- 
nych“ .

Kilku znawców wojskowych, wyższych 
oficerów, którzy zajmowali W począt­
kach rozprawy osobną ławę, nie bierze 
obecnie udziału w posiedzeniach sądo­
wych. Zasiada jeno trybunał, z siedmiu 
osób złożony, prokurator Ustjanowięź, 
protokolant, który częstokroć dopomina, 
się, aby powoli mówiono, gdyż nie mo­
że nadążyć z stenografowaniem i tłu­
macz sądowy chor. dr. Dudykiewicz. 
Ma on obecnie wielką pracę, bo prze­
cie co drugi oskarżony zeznaje po pol­
sku, tłumaczy więc ciągle, a przyznać 
trzeba, z  zupełnie ścisłą dokładnością.

Widownia dla publiczności jest pra­
wie stale pusto, czasem zasiądzie w ław­
kach, przeznaczonych dla publiczności, 
kilku oficerów, publiczność miejscowa 
nie interesuje się zupełnie rozprawą. 
Ławy oskarżonych zajęte są tylko przez 
tych, którzy dotąd zostali przesłuchani, 
reszta oczekuje swej kolei w murach 
więziennych. Przechadzka po dziedziń­
cu Więziennym, na którym rośnie kilka 
drzew, dozwolona jest legjonistom tylko 
popołudniu przez dwie godziny. Wikt 
otrzymują oskarżeni taki sam, jak żoł­
nierze na wojnie. Dzienniki otrzymują, 
oraz korespondują z rodzinami. C o ­
dziennie odbywają konferencje z obroń­
cami.

Za specjalnym zezwoleniem prok. kap. 
Ustjanowicza, delegaci m. Lwowa i spra­
wozdawca „Kurjera Lwow.“ byli w wię­
zieniu i rozmawiali kilkanaście minut z 
gronem oskarżonych. Delegaci zapewni­
li ich, że społeczeństwo polskie żywo 
zajmuje się nadal ich losem. Zapewnie­
nie to przyjęli iegjoniści z wdzięczno­
ścią.

Żołnierze z szturmowej kompanji, w 
hełmach na głowie, pełniący w począt­
kach służbę w sali sądowej i na kory­
tarzach, zniknęli obecnie, a ich miej­
sce zastępuje również w poważniejszej 
liczbie piechota węgierska.

Polski Komitet Wyborczy w Zamo­
ściu wydał nową odezwę, którą przy­
taczamy w dosłownym brzmieniu; Wy­
borcy Polacy! Zbliża się dzień wyborów. 
Musimy tłumnie i solidarnie stanąć do 
urny wyborczej, by dowieść, że Zamość 
jest miastem polskim. Ster spraw miej­
skich musi spoczywać w rękach pol­
skich i polskiego Magistratu. Na ziemi 
własnej chcemy i musimy być gospo­
darzami i nie zniesiemy g ^spodarki ob­
cych nam elementów. Wzywamy więc 
Was gorąco, byście w dzień wyborów 
stawili się wszyscy z kartami legityma­
cyjnymi, które Wam nadesłał Magistrat, 
dla spełnienia obowiązku obywatelskie­
go. Nie wolno się nikomu uchylać, bo 
każdy głos może zaważyć na szali wy­
borów.

Nie damy ziemi!
Na polskiej ziemi muszą być polskie 

miasta!
Polski Komitet Wyborczy.

Żydowski Komitet Wyborczy wydal 
również drugą odezwę, w której nawo­
łuje Żydów do spełnienia obowiązku 
wyborczego.

Odezwa, wyrażając przekonanie, że 
Zamość jest miastem polskim i że o- 
gół jego mieszkańców stoi na gruncie 
państwowości polskiej, zaznacza, że Ży­
dzi winni obesłać Radę dostateczną i- 
lością kompetentnych radnych Żydów, 
aby w sprawach obchodzących szcze­

gólnie ludność żydowską, mogli zabie­
rać głos żydowscy radni.

Kolon je Podtopole i Janowice, które 
poprzednio wykazywały nieufność w sto­
sunku do wyborców Rady miejskiej, 
dzięki agitacji pp. Edwarda Nazarewi- 
cza i Wiktora Klaudego, komornika sa­
dowego, zadeklarowały swój udział w 
wyborach, jako warunek stawiają żąda­
nie, aby ich kandydat wszedł do" Rady 
miejskiej.

O dary i?a irnwą świą­
tynię kresową.

Po przeszło stuletnim okresie gwałtu 
i ucisku wszystkich przejawów życia 
społecznego w zakresie narodowościo­
wym, wyznania, oświaty ludowej i t. p. 
doczekaliśmy chwili, w której, chociaż 
niezupełnie mamy rozwiązane ręce, ale 
możemy zacząć działać W celu przy­
prowadzenia do porządku wyjałowionej 
i zachwaszczonej roli państwowej. Nie 
będziemy powtarzać, co pod względem 
wyznaniowym przeszła Chełmszczyzna; 
setki tysięcy ludzi, zmuszonych gwał­
tem zmienić wyznanie, łakn ę wrócić 
do wiary dziadów i pradziadów, łaknie 
usłyszeć słowo Boże w przybytku Pań­
skim, a tych zostało bardzo mało. Dzię­
ki usilnym staraniom udało się w nie­
których parafiach uzyskać pozwolenie 
na odbudowę kościoła, ale z powodu 
wojny roboty musiały być wstrzymane. 
W takiej właśnie sytuacji znajduje się 
kościół w pow. Hrubieszowskim, we 
wsi Trzeszczany. Dzięki ofiarności pa­
rawan, zebrał się fundusz na budowę 
i roboty zostały posunięte do połowy 
murów. Ponieważ zebrany na ten cel 
fundusz, ulokowany we Wzajemnym 
Kredycie, został wywieziony do Rosji, 
stoją dziś mury zaczętej świątyni bez 
dachu, i przedsięwzięta z wielkim trudem 
i nakładem robota marnieje i psuje się 
coraz więcej. W danym więc wypadku 
chodzi o jaknajśpieszniejsze przyjście 
z ofiarną pomocą dla niedopuszczenia 
ostatecznej rujnacji zaczętego kościoła; 
fundusz, wywieziony do Rosji, wróci 
(z daną instytucją) i pozwoli na dokoń­
czenie budowy. Redakcje pism zgodzi­
ły się na otwarcie specjalnego działu 
przyjmowania ofiar na rzecz kościoła 
w Trzeszczanach, a każdy, chociażby 
najdrobniejszy datek będzie przyjęty 
z wdzięcznością; ziarnko do ziarnka, 
zbierze "się miarka, dzięki czemu stanie 
pod dachem przybytek Boży, a łaskawi 
ofiarodawcy będą mieli moralne zado­
wolenie spełnienia dobrego i pożytecz­
nego dla kraju uczynku.

Łaskawe ofiary upraszamy składać 
w redakcji pism na nazwisko ks. Cze- 
chońskiego.

Za komitet budowy
Ks. C zechońsk i.
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Z ©alej Peislcia

służebności i ich likwidacji przez odpo­
wiednią zamianę na grunty orne.

R osjanie w  W a rszaw ie zmieniają naz­
w isk a . Jak  donoszą pisma warszawskie, 
do ministerjum spraw wewnętrznych na­
pływają coraz liczniej podania od róż­
nych osób, proszących o zmianę naz­
wisk. Pomiędzy petentami znajduje się 
niemały procent Rosjan.

Ze świata«
ccc Kopiec polskich bohaterów. W 

obrębie fortecy w Bobrujsku, korpus 
gen. Dowbór-Muśnickiego urządził 
cmentarz, na którym grzebano wojsko­
wych polskich, zamordowanych przez 
bolszewików. Po otrzymaniu rozkazu 
demobilizacji, na pamiątkę swego po­
bytu w fortecy, korpus postanowił usy­
pać kopiec na cmentarzu fortecznym.

Zapoczątkował pracę gen. Dowbór- 
Muśnicki i w ciągu dwóch dni usypano 
kopiec wysokości 2-ch pięter. U stóp 
kopca wbito szyny kolejowe, połączone 
łańcuchami, a na szczycie został zat­
knięty żelazny krzyż.

co) O germ a n izację  A k a c ji i Lotaryngji. 
„Przegląd Por.“ donosi z Berlina; Z inicja­
tywy wszechnien iecko-hakatystycznych 
żywiołów ma być utworzone towarzystwo 
kolonizacyjne „W estmark“ dla wykupy­
wania zlikwidowanej większej własności 
ziemskiej w Alzacji i Lotaryngji i osadza­
nia na niej kolonistów niemieckich w 
celach germanizacyjno - politycznych. 
Akcja ta uzyskała poparcie rządu nie­
mieckiego.

cos Nowy rząd białoruski. W skład 
prezydjum Rady białoruskiej republiki 
ludowej weszli pp.: A. Ułasow, jako pre­
zes, A. Smolicz i S. Raz-Michajłowskij, 
jako wiceprezesi.

Nadto do prezydjum weszli dwaj s e ­
kretarze.

Utworzenie nowego Sekretarjatu, któ­
ry odpowiada gabinetowi ministrów, po­
wierzyła Rada p. Romanowi Skirmun- 
towi.

4 0  ty s ię c y  inw alidów  i 5  ty s ię c y  slorot 
p olsk ich . Nasz korespondent warszaw­
ski donosi: Zadania ministerstwa zdro­
wia, opieki społecznej i ochrony pracy, 
przybierają coraz szerszy zakres. W 
miarę napływu reemigrantów z Rosji 
wzrasta konieczność roztoczenia na 
szeroką skalę zakrojonej opieki nad ty­
mi licznymi z pośród reemigrantów, 
którzy utracili na obczyźnie zdolność 
do pracy. Wracają też liczne rzesze 
inwalidów-Polaków, b. żołnierzy armji 
rosyjskiej. Do ministerstwa zdrowia, 
opieki społecznej i ochrony pracy, zgło­
szono w tych dniach przyjazd do kraju 
około 40 tysięcy inwalidów Polaków z 
armji rosyjskiej. Niezależnie od tego 
komunikuią polskie organizacje ratow­
nicze w Rosji przyjazd do kraju 5 0 0 0  
sierot,których losem zająć się ma wspom­
niane ministerstwo.

cos M iędzynarodowy Z w iązek  zw iązków  
zaw odow ych . Na ostatnim zebraniu de­
legatów Zjazdu angielskich związków 
zawodowych powstał projekt utworze­
nia międzynarodowego Związku Związ­
ków Zawodowych, w którym liczba 
członków wynosiłaby 9 miljonów. Dla 
rozstrzygnięcia tej sprawy, oraz omó­
wienia polityki związków zawodowych 
na czas teraźniejszy i powojenny po­
stanowiono zwołać międzynarodową 
konferencję związków zawodowych 
państw koalicyjnych i neutralnych, Sta­
nów Zjednoczonych oraz angielskich 
kolonji.

605 S zw a gro w ie . Według doniesień pism 
kijowskich, h e t m a n  Skoropadski jest 
szwagrem gen. niemieckiego, Einhorna; 
obaj są ożenieni z córkami gen. rosyj­
skiego Durnowa.

605 H ajdam ackie zbrodnie na Ukrainie.
Z  Kijowa donoszą: Dnia 15 czerwca o 
2  godz. nad ranem wsie Luka, Baranie 
Pole, Medwin, Sofijówka i Kistówka 
urządziły, uzbroiwszy się poprzednio, 
napad na urzędników cukrowni w Łu­
ce. Obrony żadnej nie było, gdyż gar­
nizon niemiecki W sile 20 ludzi odszedł 
na parę godzin przedtem. Po wtargnię­
ciu tłumu do mieszkań zaczął się ogól­
ny pogrom i grabież majątku oficjali­
stów. ~ Urzędników samych odprowa- i 
dzono do gminy, gdzie znęcano się nad 
niewinnymi ofiarami w najokropniejszy 
sposób. Potem wywożono ich w jary 
i rzucono psom na pożarcie. Taką 
śmiercią męczeńską zginęli: lekarz Gra­
bowski, jego syn i córka, która daw­
niej utrzymywała tajną szkółkę, rządca 
majątku Milewski, jego pomocnik Ła- 
dowski, Zawadzki z synem, kasjer Zu­
brzycki, magazynier Pawłowski i leśni­
czy Winnicki.

Sprawa serwitutów. W obec rozpo­
częcia prac ustawodawczych w Radzie 
Stanu, na zebraniach w wielu kółkach 
rolniczych zapadły uchwały zwrócenia 
się do Rady Stanu z petycjami o przy­
śpieszenie wydania ustawy o zniesieniu

D o  sprzedania 8 w łók ziemi gm. 
Chudowcla poczta Lubartów Michów  
gub. Lubelska. Wiadcmość w A lm . 
„Ziemi“ 14i0
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